
Rok XI. Piotrków, dnia 30 Stycznia (11 Iutego) 1883 f. Nr. 6. 
Prenumerata w miejlcu. 

rocznie.. . . . rI. S kop. -
półrocznie. . . rs. l kop. 50 
kwartalnie. . . rB. -kop. 75 

Za odno8~enie do domu kwar
"lolnie kop. 10. 

Cena pojedyńc2ego numera 
kop. 7 i pljl. 
z przesyłk,: 

rocznie 
półrocznie . . . 
kwartalnie. . . 

H. 4 kop. 40 
rB. 2 kop. :!O 
fa. l kop. 10 

Ogłoszenia. 

ta l ra~()\ve po kop. b za lri .. 1o 

pethu lub Zfi jego miejsce. 
za 2- 6 ra~owe po kop. 4 r.a 

wiers~. 

za 7-10 ra~owe po kop. 3 U 

WieJ"8Z. 
Cena ogłoszeń na pierwszej stro

nicy podwójna. 
Reklamy po 10 kop. za ",ieflll 

peti~u. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja głowna, w domu W-go Michelsonn 
obok Mngistra~u. - Ogłoszenia przymujł: Redakcyjn, - obiedwie 
ksiegarnie w Piotrk<!wie,- oraz po Zfl, granicami guberni piotr
kowskiej wyłącznie agentura "Rajchmn.n i Frendler" w Warszn.wie. 

Prenumeratę przyjmują w Piotrkol>le. Biur!' R~d>lkcyi i obie k sięgarnie . W Czę-
stochowie ~Nowa księgarnia " - i prócz lego: 

w CZE8tocbowie W. Zieliński. I w Łasku 
w B~dzinie " JllniKzewski ~tan . w Łodzi 
w Brzezinach " Krzemieniewski Jul. \ w Radomsku 
w Dl!browie ~ Dziewiątkowicz J . w Rawie 

W. Grnss. 
~ J lIuiszew ski Leopol4... 
~ RU8zkowski Erazm. i 
~ S2~wł'odziński. 

Wychodz~ W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym statym Dodatkiem Powieściowym. 

- Biuro redakcyi dla interesantów 
otwarte codziennie od 2 do 4-ej popo
łudniu. Ogłoszenia przyjmowane są w tym 

.E 

samym czasie. 
Adres: dom Micheisona obok 

bisŁy sklarl magistratu rs. 5540,- na mate- l) Powiększenie w trójnasób liczby bile
ryja!y fS. 352 k. 91.-policyjny rs. 4460.- tów loteryi klasycznej. . 
lekarski rs. 1000 k. 10. Razem rs. 11,353 2) Ustanowienie jedoej większej wygraneJ 
k. 1. - Dział 2. Utrzymani\! budowli miej- np. 120,000 rubli i wielu nowych, mniej
skiclJ rs. 2876 k. 28. - Dział 3. Zewn~· szych. 

Magi- trzoe urządzenie miasta rs. 1391 k. 12. - 3) Podzielenie biletów na l /lO i 1/5. 
Dział 4. Utrzymanie gmachów szkolnych, do- 4) Powiększenie liczby kolektorów i 8ub-stratu. 

ZBiÓR 
romansów, powieści i nowelli naj

znakomitszych autorów. 
Każdy z nlljwybitniejazych utworów powieściowych, 

romantyc2uych i nowelistycznych, ukazujl\cych się w 
Europie, wyr:hodzi nakładem Redakcyi .Przegl.du 
Tygodniowego". r6wDocleśnie z oryginałem - jak to 
iwiadczy obecnie romans .Allollaa Daudet'a: Ewan
geUstka, przed kilku dniami dopiero ukończony w 
f~lijetonie pary~kiego Figara. 

W dalszym ciągn tej publikacyi Sił pod prasą: Je
r~ego Ebers a Słowo, - Emila Zoli Jlalazyn 
Jliow08Ci, - Vergi n:l\ż Heleny. 

Abollenci c~asopisma .Przegląd Tygodniowy" na
bywają, 'u.żdy tom po cenie kop. 40, ~ pr"esyłlt, Da 
prowincyję (najmniej 10 ,omów) po kop. 50. Cena 
księgarska każdego tomu kop. 60, ~ przesyŁk" kop. 70. 

Adres. Warszawa, "Reda'tc'jja ~Przeglądn Ty-
ł:odniowego", CZyBta }j 2. (3-1) 

I Ąwiadamiam niniejszym Qsoby interellowaue, iż 
zakupuj, kartoJ"Je Z odstawą w miesią· 
cach lntfw, marcu i kWJetniu do Fabryki Syro

pu W. A. Scholten w Piotrkowie. 
Wiadomość o warunkach w Fabryce lub D mnie. 

(3-2) W. Zaleski. 

broczynnych i innJch fS. ]920 k. 41.-Dział kolektorów (ci ooStatni urz~downie u uas nie 
5., Zapłata długów i utworzenie kapitału za- istnieją). 
pasowego fS. 3463 k. 9311 .- [)ział 6. Dro- 5) Szczpgóloiejszy nadzór nad kolektora
bne rozchody rs. 1992 kop. 12. - Dział 7. mi, aby im uniemożebnić grę W pierw
Wydatki jednorazowe rs. 1828 k. 27. Rll- szych klasach. 
zem TS. 24,825 k • .14"2' Na podstawie doświadczenia i znajomości 

Dochód 1"1;. 30.286 k. 37. 1 interesu, mog~ upewnić, że powyższe pl'oje-
Wydatki rs. 24,825 k. 141/,. kty, a W szczególności wyrażone w punktach 
Przewyżka doch. rs. 5,461 k. 22'/ ~-. - 3, 4 i 5, nie wpłjnęlyby stanowczo na zmia

Dla porównania przytaczamy ruk zeszł'y nę, czyli pulepszenie istnitljącego stanu. Do-
1882. titateczn'ł byłaby tu sama zmiana obecnie 
proponowany był dochód na rs. 27,495 k. 88 i:.tnie}lIiccgo planu loteryj, bez uciekanill się 
w rzeczywistości był rs. 35,570 k. 33 do podwyżki losów; dałaby ona z pewnością 
wydatki proponowane były rs . .21,329 k. 75 możność grania w loteryj~ od klasy l-ej i 
było według głównego bud. wpłyn~łaby tem samem na wyrugowanie z 

żetu i późnipj. dodatkowo rs. 35,562 k. 85 Królestwa :i, 'J grl\uicznej loteryi, ch~tnie ua
Kapitał miejski w Banku Polskim wynosi iJ) wauej nie tak w widokacu większej wy-

w tPj chwili: gl"alll'j, jak z przyczyny niemoinosci dOlita-
stały rB. 39,147 k. 40, I uia. biletów krajowej loteryi, z kiórej .pr~ez 
zapasowy rs. 5,834 Ir. 40. pierwllze cztery klasy prawie wy ączme 0-

Razem rs. 44,981 k. 80. i rL) stają, kolektorzy izraelici. I 
, Ulepszenie i sprostowanie nieoorma nago 

- ' Jeszcze o loteryi klasycznej (:lrty kuł na· stanu loteryi, jak równiei ukrócenie nadużyć 
desłany). kolektorów, przy dobrych ch~ciach męiów 
Uważając, że pisma warszawskie nie pod- kierujących loteryją, Król. Polsk., mogłoby 

niosły jeszcze ważnej Bprawy, poruszo- być osiągnięte za pomocą rozlicznych sposo-
nej przez was w 1« 4-m "Tygodniu", a do- . SkI d w· . kl" I b tyczącej Loteryi naszej • zagranicznych, _ bów, z których ja wybrałbym nastljlpuJące: 

a ID I towarów o 8U1Ja oye z drugiej zaś strony nie na wszystkie pun- a) W miejsce istniejących losów loteryj-

W ZALESKIEGO kty zapatrywanja autora godząc si~-śmiem nych, w 1/4 częściach, podzielić losy na 1/8; 
I podnieść powtórnie wZlJliankow3nl} sprawę, ?pł~~ zaś z~ takowe ozn,~czyć taką? jaka 

w Piotrkowie. do którego to obowiązku o tyje więcej Bllil IstllleJe obec~le,!Ia .1 /4, częSC losu, to Jest ra. 
Poleca amatorom do konserwowania Wina Wę- I poczuwam, o ile wtajemniczony będąc w in- ?, przez co 1108(; b~letow zostałaby podwo

Klerskie j TOkayslde z roku18S0 Dr. beczki i tf'reS lt>teryjny, znam go dokładnie. Joną l w zupełnOŚCI byłaby , dostatec~Dą na 
garnce, orAZ wina stare lecznicze dla os6b o· Otóż W M 4-m "Ty~odn'a" pomieszczony lHls:.:e. potrzeby; ~y~rane zas, ~szY8~kle, sto-
alabionych, z roku 1S18 i 1S34. (0-4) został artykuł p. t. "Loteryje zagraniczne", ~ow.me ~o ~o?woJema wartoscl l?sow,. mo

przedstuwiający właściwie ~tan naszej Inte- zn.aoy rO~D1ez .P?dWOIĆ, z małewI . zmlana
ryi, dosyć trafuie, ale nie wyczerpująco i 1111, a mlanowl~l~" m~inaby .z plerw8~ych 
bez 'lnajomośei samego interesu nakreślr,ny. 4·ch klas, przemesc Ulejedną WIększą wygra
Radbym za tern, choć w części, jako bliżej nę n11 klasę 5-tą' 

WIADOMOŚCI BIEŻI\CE. 

- Budżet Częstochowy. Spodziewany w r. 
1883 przychód kasy miejskiej. 

Dział 1. Z majątku miejskiego: czynsze re. 
592 k. 16,- z dzierżaw rs. 1585 k. 621/~,
z procentów od kapitału rs. il712 k. 34 1/ 2 , 

Razem z l-go działu fS. 11,890 k. U.
Dział 2. Op~ata od mieszkańców za oświe· 
tlenie ulic rs. 204.-Dział 3. Kanon rB. 1673 
k. 34. - Dział 4. Opłaty pośrednie (bl'U' 
kowe, mostowe etc.) rs. 5487 kop. 75. -
Dział 5. Dochody dodatkowe: dodatkowy 
50° / o wpływ Z patentów 1'13. 3369 k. 35,
dodatkowy podatek podymny rs. 3114 kop. 
98. -- z protestu wekslów i notaryjalnych a
któw rs. 2632. Razem z ó-go działu rs. 
9115 k.43.-Dzinł 6. Dochody drobno pny
padkowe rt. 1475 k. 64. - Dział 7. Zwrot 
z inDy~h kall za wydatki na zjazd B~dziów 
pokoju rs. 439 k. 20. - Razem dochód rs. 
30,286 k. 37. 

Wydatki na 1883 f. 

Dzjał 1. Utrzymanie osób i instytucyj: oso-

znający interes loteryjny, rozproszyć próżnI' h) Ponieważ nikt nie gro. w lotel'yję na. 
waSZA złl1d~. enia i upl' 1Ynić autora artykułu mog-ącą wyjść stawkę w pierwszych czterech 
że pobożne jego życzenia nie b~"l! nigdy u~ klasllch,-ażeby więc uniemożebnić grę ko
rzeczywistnione przpz mętów kierujących 10- lektorów w tych pierwbzvch, należałoby prze
tery ją Królestwa Polskil'go, choćby dlatego, wyżl,ę wygranej 15tawki zredukuwać do war
że do dZIsiaj cały intere!' loteryjny, czyli tości losu w każdej klasie ; skutkiem tego 
wlaściwie kolekty, spoczywają w ręku izra- kolektor nie miałby naj mniejszego int~resu 
elitów, będących w zUpe!OeOl porozumieniu zatrzymywać loeów do klasy 5·tej,jak to si~ 
z pomienionemi mężami, którzy tak się już dzisiaj praktylmje, czemu i dziwić się osta
zży li z tymi pierwszemi, że tak dla siebie, tecznie nie moźoa, bo mając pewność zby
jak i dla nich uważajlł za rzecz zupełnie uie- cia losów do klasy 5-ej, dlaczego nie ma 
wygodną, i niepotrzp.bną, wprowadzać jakiekol- kolektor - izraelita kOl'zystać ~ wygodnego 
wiek ulepszenia, które by zmniejszyły korzy. dla. 8it>bie (a. może i dla kogo IDnego) planu 
ści, ukróciły nadużycia kolektorów i dały loteryjnego, któren daje widoczne korzyści 
możność publicznuści korz)stanis z losów na wygranej stawce, bo na każdy lOB rs. 15, 
loteryjny ch od l·ej, a nie jak sif,l praktyku- co uczyni na stu takich losach, poważną ko
je, szcze gólniej w Warsl(swie, od klasy 4-ej rzyść rs. 1,500. 
lub 5-ej. c) Ustanowić kolektorów nieizraelitów, a 

Autor artykułu w ~4·m "Tygodnia", pro- obejd~ie się bez szczególnego nadzoru nad 
ponuje pię ć sposobów na to, aOy Unąd 10- ich czynnościami. Gdyby si~ nie chciano u· 
teryi Kró :eliltwa Polskiego 8tanął do konku- ciekać do tak radykalnego środka, to przJ
rencyi z tagranicznemi , a mianowicie: najmniej Dllleiałoby rozdzielić !o&y propor _ 
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1".Y.ioDąlni'~j pomiędzy izraelitów i nieizraeli- dlO by się kwalifikow'lła. na. zakład leczni- by najbardziej godnegi> piastowanill uw~~u. 
tów, oraz p(lzbyć się jakiejś niechęci za stro- czy, tembardziej, że ' przy otwarciu budują- lecz mało znanego solidarnie działające, 
ny Urzędu loteryi do tych ostatnicb, jakoby ceJ siEJ obecnie kolei Iwangrodzko - Dąbrow- masie członków czynnych i dlatego pr1.et; 
nie znających się na rzecq, czyli, lOnemi skipi, komunikacyja z miejllcowości~ tą (o nią, niepopieranego. 
słowy, nie umiejących być wdzięcznymi za jakie 7 wiorat od przyshnku) b~dzie ułlł- Po skończonych wyborach i wieczornerl1 
zrobiellie ich kolektorami z przeznaczeniem twioną. pl'zedstawieniu dramatycznem towarzystwl\ 
losów 10-50, gdy jednocześnie izrnelitom Byłoby bardzo do życzenia, grlyby się zna- pp. G6rskiego i Szymborskiego, wszysoy sto-
daje się 50-5001 L. L. lazł krajowiec sper.Ylalista, który by potrafił warzyszeni udali SIę na skromna. wspóLo~, 

Piotrków 7 lutego IS83 r. zużytkować w odf1owiedni sposób powyższlls jak zwykle, wierzeczę. . • 
- (Nadesłane). Szanowny panie Redakto- miejscowość, gdyż nie ultlga kwestyj, że _ Na opłał@ kosztów kuracyjnych za bie-

rze! "Kury jer Warszawski" z dnia 30 sty- gdyby takowa była położoną 7.agranicą, już doych, do miejscowego i innych szpitali, po
cznia r. b., przedrukował z "Gazety Kiele- dawno stanowiłaby źródło znacznego docho· trzeha za rok ubiegły rs. 682. Ze wzgLędll 
ckiej", a wraz z "Kury jerem" i inne pisma du krajowego. nI!. to, że z niektórych obcyoh szpitalj mo
krajowe, wiadomość, jakoby w Inowłodzu 'fi{ Ze względu, aby publiczność prwz mylnie gły nie nadejść rachunki, jak np. z W~rsza
powiecie rawskim . . ~wieio udkt·yte zostały źró- podaną wiadomość z błędu wyprowad zoną wy, rozłożono rs. 700, nie z.ważnjąc na ze
dla wód żelazistycb, mająe;ych skład podo- została, sądzę, że pisma, które takową prze- szłoroczny remanent. 
bny z wodami mineralnemi: Franzeusbadu, drukowały, Dlniejsze sprostowanie powtórzyć Koszta szpitalne od lat kilku znacwie si~ 
Pyrmontu i innemi,- dalej, że obecny wla- powinny. zmnitłjszyły i już na. tej wysokości prawie 
śeiciel Inowłodzu, pan B., celem eksploato- Prosz~ przyją.ć zapewnienie głębokiego stale się utrzymują. Choroby speciliczne 
'W:.lllia odkrytych wód, urz!}dta. zakllld leczni- szacul'lku M. K. (pewne tylko), leczą się w szpitalu miejsco-
cy. na który miał już znaczne porobić na.- Piotrków dnia 7 lutego lSg83 r. wym na rachunek tych prooentów, jakie ks.-
kłady. - Na ogólnem zebraniu członków tutejszej sa miejska role rocznie opłaca szpitalowi; in-

Jako bliżej mający miejscowość po wyż- straży ogniowej ochotniczej, odbytem w miej· nych zaś miejscowych ohorych opłaca! gmi-
8Zą, \IWllżam za właści.w~ sprostować poda. - scowym teatrze w d. 4:-m b. m., wybrano IRa. Z tego to powodu magistrat musi wie
ną. wiad?mość w nastEJpujący sposób: na naczelnika. pp. Otto. i Boduszyńskiego,- dt\ieć, . z jalcą. chorobą i kto postępuje do 

I~totnIe na terytorYJ~m osady: fabrycz-, na pnmocnika pp. ~ka.lskiego i Podolskie- szpitala, ażeby i u siebie zaprowadzić kon
nej Inowlodz w powł~cle. r~wsklm, na.le- go, - do Rady zaś Nadzorczej większościlli troJę: opr6cz tego musi wiedzieć, czy chory 
żącej do pana B., znaJduJ<} SIę źródła wod, głosów powołani jako kandydaci następują,- jest miejscowy i czy rzeczywiście biedny, a 
zawierających. ?z~ści składowe . mineralne. I ey. pp.: . -!Iański, Gampf •. C'?hn, Horodyńsk~, więc, czy. lUoże by~ nB: koszt gminy przyj!J
Wody te zwroClły uwagę rz~<iu Je8ZCZ~ w.r. Glegużynsh York, Kltckl, Wygrzywalskl, ty. Zaświadcza o tern Jeden radny, lub kil-
1816, jak o tem przekonywaj1/, odpowIedOle Rompalski, Młodowskl, Romocki, Olszewski. ku mieszkańc6w. Jeżeli biedny chory dla 
korespondencyj e rządowe, znajdująoe silJ w b. Po 1.atwierdzeniu prze7. p. Naczelnika gu- jakichbądź powodów w domu przez miej
art'hiwum magistratu miasteczka Inowłodza- bernii, połowy ż pomiędly . wyż wzmianko- skiego lekarza nie może być leczonym, wte
i nawet 'fi{ tym celu, dla dokład~e~o zbad~- wane), podwójnej, listy kandydilt6w- kto de dy tenże lekarz wydaje mu odpowiednia 
nia wód, delegowaną była na miejsce koml- {akto obejmie oznacr;one obowiązki, donieść świadeotwo, na odpowiednich do tego celu 
ayja, złożona z doktora 'Jaworskiego i urz~- we wla~ciwym czasie nie omienkamy. blankiecikacb; z drugiej strony ponieważ i 
unika zdrowia Tomasza Liekaniego i !nnych, Pr.zed rozpoc7.lJciem wyborów, p. Jó:tef radny nie może znać wszystkich miesl':kań
którzy wody powyższe w owym Cil:a.S16 pod- Jezióraqski, prezes Rady NadzorczPj, odclY- ców miasta, kwalifikując więc chorych do 
dali analizie chemiczntlj; lecz rezultat tej a- tat sprl\wozda.nie za rok ubiegły, z którego szpitala, na taki lub owaki koszt, musi n ie
nalizy obecnie niewiadomy, z powodu nie- przytocil:enie niektórych ważniejszych cytr, raz stan rzeczy sprawdzić na gruncie, jeśli 
kompletności odnośnych akt. Obecny zaś dla braku iniejli~a, odkbdamy do następne- swój obowillitek spełnić chce sumiennie; dla
właściciel tej miejscowości, ró~n.i?ż. z ini- go tygo .d~ia. Po od(lzytaniu sprawozdania, tego to na blankiecikach wymaga ~ię .o~na
<lyjatywy lekarzy przesłał specYJahscl6 wody rozda.ne . zostały obecnym .. drukowane kartki czenia choroby. nazwiska chorego \ mIeJsca 
z powyższych źródeł, dla zrobienia dokł~tł- wyborcz~, każda opatr7.ona numerem porząd- jeg') zamieszkallia. Wiadomości te, opróoz 
nej analizy, lecz ta.kowa dotąd uskuteczDlo- kowym i pieczf,lci4 Rady, z których Się oka- potrzeby, wynikające) z natury rzeczy, mo
Dlti nie została. zało, że ogólna. cyfra. zp.branych nie przeszła gą też z czasem posłużyć jako materyjal do 

Nakłady zaś porobione pr2.ez obecnego 257; z~:rócono zaś kartek 250. Wogóle po· statystycznych danych. To też pod tym wzgl~· 
właśoiciell., miały na celu głównte padnie- rZ1}dek głosowania był daleko lepszy niż lat dem nie wypada uchylać eilil od spełnienia. 
sienie gospodarstwa rolnego. i upiększenie poprzednich, Jakkolwiek ubolewać należy nad obowilłzkll nikomu. W obcych szpitala.ch 
miejscowości. obojotnościl! na rezulta.t wyborów, członków ten porządek co do chorych tutejszycb, nie 

.Przy tej sposobności nie zbytecznpm, slli- honorowych, którty w nader ~ałej ilośc.i przy- może być tak skz:upulatnie przep~ow.adzo
dz~, będzie nadmienić. że istotnie mieJsco- c~odząc na wybory, stan?~u}, ~a n~cb. UlC Dym; d.latego tei J. koszta do SZplt~łt. .ob
wość Inowłodza, położona nad brzl'glem PI- D1oznaczllc~ zawsze mm6JSZOSC, mezdol- cych meralI: . bywają .:maczne, chool8.z I. te 
Her, w dość górzystej i lesistej okolicy, bar- ną · przpprowadzić żadnpgo kandydata, choć- sprawy magIstrat-o Ile możl'- porządkUJe, 

T AJEMNJCA SPOWIEDZI. 
prze!: 

Ed. v:rard,a. Le:D:l.oi:ne_ 

Przektad F. K. 

r Pewnego listopadowego por!lnka, przecho· 
dziłem przez plac Piątkowy w GlIntlnwi"!, 
szukając miejsca, gdzie w roku 1600 w2;nie
aiono posąg Karolowi V.mu, kcóry to po
Są.Cf podczas zaburzeń ludowych, w 1796 ro 
ku~ zOBtat zburzony. Niespodziany jPcłnnk 
traf lubi często na zupełnie inny przedmiot 
zwracać naszą I'iekawość; j:\koż tnm, ~dzie 
poszukiwałem hi>ltory<,znej pamiątki, znala 
złem ... bilecik miłosny! 

Bilecik ów, podobnym był do w8zyetkich 
tego l"odzaju kartek. pisanych dziś i pned 
laty, na cienkim wonil}cym papierze, !'ty
lem ognistym, nazwanym przez naiwnych 
"płonącym lawą. wulkanu", w któr·ym je
dnak bezinteresownv świadek dvst.rz(l(h 
może fosforyczną. tylko, zbyt l1ltWO ga;m:. 
elł zapałkę. Pierwszą tam rolę gr·nry zwy
kłe wykrzykniki i wyrażenia: Imiele mej 
duszy! życie moje! etc. Lecz co w nim by
ło najlepRzego. to przypisek w tych 8tO

wach: "Jeżeli kochasz mnie, tak juk ja cie
bie, to uciekniesz przed tyranią. okr'utnych 
rodziców. 'Wieczorem znajdowllć !!ię będę 
w kaplicy Rubensa_ Serce .moje szepce mi, 
ie nie będę oczekiwał nnpróżllo". 

ZnałE'm dOikona.le kaplicę Rubensa w~ko
ściele St. Bawona., w którym znajdował się 
jedyny obraz tego mistrza. Mnąc w pal. 
cach znnleziony bilecik, zadawałem sobie 
pytanie, czy nie postąpiłbym jako prawdzi
wy wielbi.cidl liztuk pięknych, gdybym wie
czorną porą oddał wi:r.ytę !Ircydziełu, któ
rem się jU7. we dnie tvle razv zachwvca
lem. Gdy tak sobie m"yślę, mEoda, str~jnia 
(ll'zybrana pnnienb, zbliż!I. się do mnie i 
pyta d rżącym głosem. czy ten papier, któ
ry trzymam w ręku, nie został czusem prze
zemnie znaleziunym. A gdy odpowiedzia.
łem p"twier·dzająco, wyci,gająo rę1cę z proś
b:~ o ()c1(lnnie, rzekła: 

- Jeszcze jedno pytanie: czy czytałeś 
pan tell li"t'ł 

- Pani l - ()(lpowiedziałem - kłama.ć 
ni", umiC'm, czytałem go. 

Spo~trlegtszy jodnak, że biedne dziewczę 
śmiertelnie zbladto, pospieszyłem ją uspo
koić, dodając: 

-- Czytnłem go, ale już zapomniałem tre· 
ści; nie wiem pl'zez kogo i do kogo list ten 
jest piRany. Przyrzek!\m wreszcie pani, że 
na7.1\ \VdZe o tern z:~pomnęt 

MI"da dziewczyn:\, rzuciwszy na mnie 
wejrzenie pełne wdzięczności, spuściła za
słonę na swoją śliczną twarzyczkę i zniknę
ła. Opr6cz jednak wdzięczności, dojrzałem 
w jej wejrzeniu tyle naiwności, żalu, i za
razem rll7.[l:lczliwej reltygnacyi, iż wido
omie, jnkkol wiek nie śmiata, pragnęła. mi 
powiedzieć: wiem, że źle czynię, lecz cóż 
lDam robić - pcha mię fatalizm l 

Fatalizm, jak wiecie, jest zwykłą wymó
wką tych, którzy ża.dnej nie mają. woli. 

- Na honor - pomyślałem sobie- mo- . 
że z mej strouy nie zbyt to będzie delika
tnie, ale ta. młoda dziewczyna zbyt wymo
wne ma oczy, aby się nią. nie zająć. A zre
sztą, czegóż ten lillt dowodzi? Oto. że jest 
kochaną. i może sama kocha. Pewny wszak
że jestem, że w niej niema winy, i że je
szcze może powiedzieć, jak zwycięzca z pod 
Pawii: "wszystko stracone, prócz hono
ru !" 

- Ach l gdyby tak moja obecność oca
lić ją. mogła? Dlaczego nie ... A więc pójdę 
do kaplicy Rubens\1-; jeszcze raz pójdę za
chwycać się jego arcydziełem. Widziałem 
go już ze ato razy, ale nigdy o zmroku, a. 
Rubens godzien jest, aby podziwiano go przy 
blasku księżyca. 
Ponieważ nie wypadnlo, ::tby kochanko

wie mnie uprzedzili, więc za dnin. jcszcze 
udałem się do kościola. Sumienie moje wy
magało, abym choć chwilk~ poświęcił Ru
bensowi; zaspokoiwszy jeduak jego skrupu
ły, zaczą.łem poszukiwać miejsca, gdzie 
mógłbym się ukryć i. niepostrzeżony, wi
dzieć wszystko. Łatwo mi to przyszło. 
W kaplicy znl1jdował się konfesyjonal. któ
rego poczwórne drzwi znalazłem otwar
te. 

Tu jednak mU8zę przcrwać moje opowia
danie, aby objaśnić czytelników, że konfe
syjonały belgijskie wcale nie są podobne 
do paryskich; są. one bowiem urzą.dzone w 
ten sposób, iż składają się z dwóch, trzech, 



zoie"alaj"c 'np. dawno wybyłycb " miasta 
d{) zapisania 8J~ w miejscach swego pobytu. 
Swoim groszem gmina ch~tniej B,ię 2.aopib
koje, nii cudzym. 

TYDZIE Ń 

dziony. lednego ze sprawców schwytano za'ls~amy o zgłaszanie się po odbiór tei książ
raz na gorącym uczynku, drugiego zaś Jjj~- ki pomiędzy godzinamj 2-?ą a 4-tą z połu
to na dfodze już za Lrl3kiem. Przy tylD osta- , tlni<J., 
tuim znaleziono slłlUt>mi gro:>zumi okotu 3

1 
...:... '"Dodatek dla ślusarzy", pibillO półmie-

rubli. ' ,s i~czr.e kosztuja.ce kwartaluie z przesyłką - Teatr. Bawiące lir Piotrkowie od tygo- S S 
4nia towarzystwo dramatyezne pp, Górskieg<> - W Cz~stochowie w dtiiu l-n~ lutl\go n: 1 n ., ~ kop. 15, redagow~ne przez t. za-
. S b k . m" b d d b s r b odbyw '\ły !lIe w sali lll&.ristr;itll /nq _ f .. rklewlcza, w WarszawIe, Warecka X,2 ~. 
l zym o~s lego, POW}!JUO ,lec ar zo O re " .., ',~ (. '"" ,b ' " Pis'11lo owyższe które o J'ui w szło dw& 
powodzerntl· starannosc bowiem w wykoDu- bor.9 Tła ezlon/rmo do .. ol'u bow'tCz/'V" czesŁocho, P,,' g, y , 

, bfit ś'"·,, d 'J. t wskiego Wvorani ~(I~tali' K~rol Gin~l)erg ! numeIY, ObH~cuJe apracowywac: a) materYJ a-DlU, o o" l rOZDoro n08u lt>per uaru-wR- I: :, .l ", <lo , , ,'" ł b) d" l 't h' 
, t . " 1 t S ół wl .. kszoscl11, O'ło!3óW "ilu Leopold Koho (I.:Slę y 8uroVi'e, narzę Zła l u epszellla yc ze, zne o są 1 prz,C1ągaJąc(\ za e y. zczeg o' , • '. t> ... 1 ) 'b b 'bk' " d l d t h ' 
W8Z d nasz orze niektór ch art stów gau) 226, Leon 0pll"nheim 191 C' sposo o ro ! po wz~,ę em , ec OICZ-

y ~ g y y, l' b l 'l" IIv m I artystycznym d) ro~ne nowe wylla-pozostawiając do czasu dokładniej8~ego po- . ym sposobem pIJ 4-c atach USI IH'J ag'- • ", ' " . , 
zDania ich talentów, dziś przytotzymy taeyi, zwyclf;lżyła nareszcie partyja postf)po- lazkl ,l nlepszen:ai e) hlsto~YJ't rZ~lmosł, Q 
t lk t k d h b , ł wa wśród tuteJ'sz!'; gl1Jiily jzraelskieJ' do- typowe urządZ€U1a zakładow iabl)cznych l y o szereg az u o egraDJ<' w u leg ym oJ " 'I' h ) " ' d "d 
t d , I tak' b t d' 9, b tychczas napróżno wal('zt\ca z uporem i se- rzemles mczyc , g rozne WH\ omosCl o no-Jgo DlU. , w so o ę ma" go • m., ' ' d l" ł h) 
dawano operl) komiczną w 3-eh aktach p. t. paratyzmem zacofańców. Walka ta przed kil- szą~e ,Slę . o J?rze~ys u I rzew:os-" zapy~ 
c, k P . A 't" t k b I ku laty odbiJ'ala sie na szpaltach warszaw- tama I odpowledzl w tych pneaIlllOtach, l " or a am ngo ,- we w ore o raz u- . k' ') k" b'" , t , ) . 

d 3 b kta b W G t k' S ski ego Izraelity" Mamy nadzieJ'ę że .P'U·- w one u I rysun l l o JasnlelJlll.. y.:. lze. -oWI w ·e 11 c . u ows lego 19 Uf- , ., ; " ' , • p, t R ' d k '. D d' tk 7l " ,.' _ 
~ut i Siermięgal'l,-Il. we wtor~k' "CŁ.lcesz się tYJa ta, ~Ie napro:i.n~ zwac SIę bę<.łz,le P?st~- ,:~y ~m e ,a cy)a 11 ,o a u, Ollll,cuJe P? 
żenić pnYlscielu to 8i~ żeń", krotoehwilę w pową, I ze z energlJą nowych pracowmków sl,edDlctwo ':". nabyw~mu nar-zędZl l masz) Jl 

1 k · U b ' k' '.A. St d w/'źmie !liA do wyrywauia zielllka ' i chwastów przy rozkłl'LCI~Je nąwet zapłaty na drobne za--m a Cle r /lns lego l nC%JCII, Jl ra u- " " , ' j' k' 
}~lt now~ komedyję w l-m akcie Mellerow6j ze starych urządzan, prz.ygotowUląC polE:' do lez ł., , , 
- b fi t W . T l ta 1) nowej' sjf'J'by cywilizacYJ'neJ' Jeżeli pracować W dwoch pIerwszych Ilumerach ZDa)d~ czy-
l operę u o p. '" yspa u Ipa li . • '~l ' , - b ' k h 

będziecie w tym kienillku, spotkacie SIę z "': nJCY, oproc~ "y ornle wy .. on~nyc wzo-
- Piljtek, jeden 2 dwóch więźniów krymi- uz.uaniem i współczDciem miejscowej ludno- r,o~, s~orą wIl}zankę odpowlednlC~l, ,art y ku

nalnycb, którz-y usiłowali zbiedz z tutejSZl>- ści innych wy:~ań i pJ'zekonaci~ s:~, że nt>jlep- h~ow, )ak. naprz~Kł.ad: ,1) TI~ dZH~Jow pol
gl) wi~~ienia w zeszłym tygodniu, schwyta- szą sposobnosClą do poz)'skanll}' przychy1!l0; sklego slusar~twa , 2) ,,,Z pogadan~l ~~uko
nJ we wtorek "Łodzi na kradzieży, od- śc~ i zjednoczenia lIH; z resztll, ludnOŚCI, Jest wO-'po~.ularneJ~o ~elazlt3", 3) " Waznosc w~
stawiony został do nsslIego miasta, pod sil- usdna praca okolo dobra ogolnego. Praca 1 rablallla przedmlOtow ~pllsobeJU fabryczu~ill , 
nym konwoj. m i zakuty zapewne w k;ijdn- społeczna, zmuszaiąc do ciągłego spotykąoia 14) lIPra~t~ez"ne przepisy przyrządZa?la. zela
lIy, jakich już chyba nie rozbije. Tym spo- się na j.ednym gruncie i do wspólnego dąże- ~uycb kltow, 5) "Młot. alllerykanskl dla 
sobem obu wi~źuiom i GracllykQwi i Pilli~ko- uia w jednym kierunku, w miejsce dzisit3j- slusarzy maszy~owy('h", o) "Nowy 7.amek do 
wi, nie powiodła się ucieczka, jak si~ tego szycn niechfJci i rozprzężeuia _ wytworzyć drzwl, Tscbudys a"" 7) ,,~~k, pr,zesuwRlly do 
spodziewali. może ,organizm silny i zurowy, pewnym kro- rulet l !iranekTI, 8) "OlJla~lJIeU1a t!Od~nyc~ 

_ Rabunek kościoł6w. Piszą do nali z Pa- kiem i świadomie idący naprzód. Stoimy tak 11YSunkow bramy I r0;6ill81Ly<,h kluczow" l 

bijanie: W kuńcu roku zeSII., niewiadomi zło- daleko od cywilizacyjnych dorobków innyeh t. d., ".' 
d:lieje okradli tu kościół ewaogielicki, na- ludów, że wiele a wiele wspólnej pracy Dam ~amy Dl~pł~nn~ nadzleJ~, z~ pIsmo po
stępnie nioladowoJeni widocznie, te za.miast. potrzeba, abyśmy pod!}żyli za współczesnym wyzsze ZUa)dZle SJ~ we w~zyst,klch w~rszta: 
jak myśleli, srebrnjcb, pla;erowane wzięli poehodem kultury. J~st pole, na którym się tach j, ~akladach, s!US~l'SklC~ ~za~t~pl choc 
lichtarze i krzy t, zrabowali kościół katolicki. spotkać i pokochać moiemy, trzeba tylko w, częsC:J te, ~ra:kl, Jakle g~zlelDdz~eJ ~ypeł-
Dostawszy się przez wybicie szyby w oknie energicznie iść naprzód i Mprzódl maJą r~e,?lCslllleze szkoły l odpowledme wy-

l Pol-ski. kłady sWląteczne. 
do wnętrza, poruzbija i wszystkie skarbonki " Gdyby rubel op1aty kwartalnElj obciążał 
'w ilości czterech, z których jf'dnl} nawp.t za.- - Rubli 33 ,kop. 10, ?.lozone do r~7..d7~la- wl,uściciela zakładu, jesteśmy pewni, że po 
brali, jakk?lwiek pieUlędzy było bardzo ma- lu ~omlędzy bledDy~h wstY~lq,cych S,lI,: ze· kil;:a cz\' tel. kilkanaści e kopiejek ch~t.uie 
lO; ~ab~ah n~dto t<i.ek~ srebrną od a,mpu- br~c" ,~edłu~ uzoama nas2~J l'~~kOyl, roz- j sie iłv~/ czeladnic l odna'du' c w iśmie 
lek l. u,slłowall dost~e ,SIę ,do Zl\k~ystyl, do dZlehltsmy w ~~stępny sposob: Wit. 1'S. 8'-1 o&JfiŚnie!ia i nowe) ~ynalazL ;; zakre~ie ich 
.któr~J Jednak d~~ta~ 81~ me m~gll. . K,ob. rs, 7,- I~, ~~. 7, -' St, :s. 3, - H?r, ,fachu, co zdolniejszym ułatwi naturalnie dro-
Nl~ podaro.w~lJ J ~()ŹOlC-!, gdzie takz~ gwał- \ r~. 5,~ Suc~, 18. -, -:- Bar, ~. l, kop. 00., gę do wyrobIenia si~ ua zdatnych, wy

tell: Sl~ wdarl., J gdZie oprCJcz skrarlzeOla sbr K,tob) , z łaskawy,c1~ ?fi,arodawcow, 'zyezył so- I k8ztałceńszych rzemieślników. We wspólnym 
bonki : ,kilkoma rublanli, wit>Jkieb sl;kód nie b~e bhzszych ? bJasn~en, zechce ,Się rogl.oslć do przeto, jak redakcyi tak i naszych rzemie-

• poczymlt. Do tego czasu żaden ze spraw- blUra ~edakcyl poml~dzy godzInaillI 2-4 z ślników interesie _ pismo Tłowyższe naJ 'usil-
, . . ty poludma 'r 

eow me uJę . . niej polecamy. Otrzymany egzemplarz posta-
Dochodzą nas wieści, że Farny kościół w - Prenumeratorów "Ogniska", którzy zło- ramy się okazać w paru naszych ślusarskich 

Widawie w tych dniach także został okra- żyli przepłatę w redakcyi TI'rygodnia", upra- zakładach . 

.czterech, a na wet i sześciu konfeayjonałów 
połączonych razem. W y()braźcie więc sobie 
cały 8zere~ celek, pOfozdzielanych cienkie
mi przegrodallii, za którelDi klęczą peniten
ci_ Chociaż Da~romadzone jcdne na dru
gie, konfesyj()nały t.e zachowują zawsze t~\
jemnicę "'powiedzi, wyznawaną. cichym glo
&em; zruzumiemy jednak, że, jeżeli spowiedź 
odbywa się głośno, co się również CZAsami 
zdnrzll, to penitent znmiadt jednego, ma 
dwóch, trzech, li czltlinmi j czterech spowie. 
dników. 
Już blizko pbł godziny upłynęło, jak 

eiedziałem 11kryty w mojej celce, kiedy do 
hplicy wszedł jllkiś młody człowiek. Spoj
l'znł nu. pl'U W(), potem na. lewo i - zdawał 
się być zdziwionym, iż mu kazano czekać, 
Muszę się przyznać. że pierwsze wrażf'nie, 
jakiego/) na widok tego człowieka dozna
łem, bylo nieprz.yjemne. Od dawnego Cza
su IDl\flI nif'przezwyciężony wstręt do lu
dzi, nazywanych pięknymi, których całą. za
!Iługą jest tylko zręcznie zllwiązany kra
wat, świecące Luty, dobrze leżące sukuie, 
glansowllDe rękawiczki i zl\kochana w so
bie powierzchl)wność. Osohistość, przecho
dzą~a obok mego konfesyjonalu, była zu
pe/nie w tym rodznju. W tej chwili znprn
gn~łem, aby młoda dziewczyn:l. nie przy
szła; ale niebo nie dbało o moje życzenie, 
gdyż nieba wem ukazała się we drzwiuch 
kaplicy. 

Wówczas rozpoczęła się rozmow:t żywa, 
gorąca, którą bardzo mało słYli2nleru, ale 
",ię dużo domyślnłeru. Kaw:ller~ pro!'ir, bła-

gał, a każdy gest, każdy ruch jego można cóż bym powiedział? Przypadek przyszedł 
bylo wytłomacroyć jednym wyrazem: ucie- mi w pomoc, gdyż kapłan wszedł \V jedy-
kujmy! nr, pozostały z cz.tereeh, lwnfesyjonał, 
Młoda dziewczyna bronila się miękko, Znhystyj:.m zapalił wiozą\:ą. lampę i od-

ale ... broniła się. szedł krokiem wolnYIll. Głębokie milczenie 
Ach, gdybym był mógł zawolac: uuwu- I zalt:g'/o świą.tynię. 

gi! 1Vkrutce wyrazy z trudnością wyin6wio-
Wkl'ótc e ściemniło się. "\V listopadzie noc ne doszły do moich uszów; po 8zepcie na

prędko za chodzi; dziś zdawało mi się, że 8tąpiły sk~tJ'gi w pól przytłumione; potem, 
przyspie8z yia jeszcze swe przyjście; prze- pomimo wzrusznjących słów kapłana, sta
klinałem jlj, gdyż nie mogłem dłużej ob- rającego się napl'óżno złagodzić boleść Z1'a
serwować i już zamierzałem wyjść z mego lIiImej duszy, głos penitentki wznosił się 
ukrycia, gdy młoda dziewczyn~\ zllwoła- wraz z sIllutnym wJ':maniem, a. gorzkie 
la: wspomnieniu dodawały sily i gwałtowno-

- Boże mój! światło~ ludzie! guzie SIę ści boleści, której już uie sh1.l'l\ła się przy-
ukryć?.. tłumie; spowiedź przeszła w skargę I'ZUCODł 

Poczem, popychnją.c 8wego kochanka ku z l't,zpaczą J()no,~n."1ll echom kaplicy. Nie 
konfcsyjonnłowi, dodała. było spusobu nie sl)'Sl,PC; musiałem się pod-

- Ty tutaj, ja tam i-niech Bóg ma 1111.5 dllC I-onieczności i słuchałem. 
w swojej opiece. - OjC7C mój, ojcze! Dlaczego nie do-

Dwoje drzwi otworzyło się i zumklH,!Jo. zwolileś mi umrzeć? Dlaczego stau'bleś na 
I nie słYliz11.iem nic więcej. mojej drodze, kieuy \I' śmierci szukałam 

Po kilku minutacl: oczekiwani:!', ukllzal bnlsHlliu lIa runy, zadane l'llką ludzi memu 
się zakrystyjall z lattlrnią. w ręku, szlache- biedtlemu sercu!' Dlaczego rozkazujesz mi 
tnej powierzchowności, popl'zedzl,jący siwo-I pozu:itać na tej ziemi, na której już niema 
w losego kapłllntl, idr!cegu krokiem powoI- mego dziecięci~\! Zabili go,okrulni! moje
nym; obok niego postępowała kobieta po- go SyllU, tak dobrego, pięknego! kt6rego 
gr~żona w rozpaczy. Głuche jęki wydoby- kochnbm wszystkiemi silami mej duszyl 
wały się z jej piersi, a łzy splyw:lly po Dziecię, którym Bóg mnie obdarzył w dniu 
wybladłej twarzy. Domyśliłem się, że do- laski, uziś, kiedy się stalo moją nadzieją, 
tknięta twardą ręką nieszczęściu, I1zukala szczęściem, życiem, Bóg mi je wyrwał 
tu tajemniczej pociechy, słowa B()że~o, i gwultownie. Czyż to sprawiedliwie ruój oj
przeklinałem moją ciekawość, ktom polo- cze? 
żenie moje czynita zarówllo trudnym, jak i I Ni,~ l;lysznłem słów kapitUla, odpowiada, 
śmiesznym. A gdyby mnie spostrzeżono,. jqoydJ na te oskal'żenia przeciw B ~)gu w y 



Portret Mickiewicza kolorowany, wyda.
ny jako premium dla prenumeratorów "Bi~
Iliady Literackie.j", odznacza 8i~ prawdziwIe 
artystycz.nem wykończeniem i niewątpliwie 
znajdzie lic7.Uych nabywców i po za kołe~ 
abonentów wzmiankowanego pisma. Rf\dzl
my każdemu obejrzeć takowy w mi6jscowy~h 
księgarniach, a. jesteśmy pewni, że posple
I:':y z jego nabyciem. W prawdzie cena jego, 
dla prer.umeratol'ów "Biesiady", cokolwiek 
lU\ wysoka-ale też na to jest sposób... Za
prenumerować "Biesiadę" o.' 

- Upoważnieni jesteśmy od rodziny F. do 
złotenia w jej imieniu serdecznej podzi~ki 
za wręczoną zapomogę w kwocie rs. 15, ze
branych u Dr. P., a przezllaczony('h na wpis 
IIzkolny. Pokwitowanie z odbioru pieni~dzy 
znajduje się w redakcyi. 

- Wypadki w guberAii: 
Od dnia 22 grudnia do dnia. 3 stycznia, 

było 6 wypadków nagłej śmierci, 4: iamobój
atwa i 2 wypadki świętokradztwa (kradzież 
'W kościołach). 

- listy od Redakeyi: 
- Pani J . 'ID X. • WraźQó z podr6ży· drukować 

nie będ1.iemy. 

Do Ex-Bociana 
aa dzieli Jego imienin UI-KO lu&elo 

1883 roku. 

Według najdokładniejsKych i 8cid,-ch oblicl:eń, 
Wysłałeś nam 'Yli\ce jak n!l.i8ltc~erszych tyctcń; 
Długie lata, w pałace i pod wiejlk~ s'rzecb.ę, 
l'rzyayłasz do naa ~ amutkllCh radość i pociecb.ę; 
)Vięc w dzień twoich imienin, d_iOkujlłc ci za nie, 
Zyczymy byś żył sto lai-sIary Ex-Bocianiel 

Z OWił w troskach pociech", lubisz UW8Z8 Ipieuyć, 
Chociat i6m hy obcieraaz. pragaies& drugich cieuyć; 
Csy młodzieniec, czyalarzec z osiwiałą głową. 
Z choci, chwyta twe myśli, co je zmieniasz w lilowo; 
KUlin człeka smutnego rozweselić wreszcie. 
Wi~c żyj nam Ex.·Bocianiel nie SIO lat. lecz d"ie4cie. 

Na pruski Drang nach Oaten, ciągle Lm:yez,-3Z: .. Te· 
(to" 

Stawiajl\c si\DfI tamo niemieckiej powodzi. 
Więc bfldź zdr6w i azczęśliwy ucny nuz Gambetto! 
~iech ei B6g ci\lżki żywot pomyślności" słodzi; 
lI'łe 1IlI' każdy twój ziomek ! twoich słów korzylta, 
Zyj, uie sto. IIlli dwieście, lecz 1111 jelzcze trzy"a! 

W imieniu s.kolnych kolegó" krakowskieh 
Ks. J. L. 

T T D Z l E N. 

ZBawy. · 

d. 28 stycznia 1883 I', 

Sł6wko llleboszczył..,wi. - Powins~owall.ie aO,wona
radlonemu. - Penegiryk o piwku, - Woda ;0 ni. 
mleko. - Teatr IImator~ki. - Nie dla włZy'lkich do-

bre brawo. -- Nekrologija. 

De mortuis aut bene, a.ut nihil.. - tak, 
zwykle pieczą.tkę kładfł na czole każdego 
nieboszczyka; dlatego więc nic złego o nim 
nie powiJm i admirować tylko będę to 
wszystko, co dobrego n!lm pozo3tawit. Za
pytacie, cóż to Z!1 nieboszczyk. na cześć 
którego mam wypalić mówkę pogrzebową? 
Oto rok HS82, który już skonał, i nigdy 
do nas nie powróci, pozostawiają.c po so
bie jedynie wspomnienia w no~atkach, dla 
historyków i kronikarzy. 

W prawdzie w naszej Rawie, otoczonej 
dokoła jak dawna. Rawa pagórkami, nie 
przytrafiają się takie fakty, któreby swą 
działalnością '" dziejaoh świata zapisywać 
nl\leż~ło; zdarz'lją się wszakże małe fakci
ki, które pl'zynoszą. pożytek społeczeństwu 
i o tnkich ·to właśnie wspomnieć zamierzy
lem. 

W pogrzebionym już roku 188~, powsta
ła struż ogniowa ochotnicza, która już nie
jednokrotnie przyniosłll. uRługi mieszkań
com miasta. Członko,,"ie jej ' "przeniknieni 
głęboko swoim obowiązkiem, w jednej pra
wie chwili gaszą. w zarodzie ogień, który 
bez spieszne,go ratunku, mógłby powodo
wać wielkich rozmiarów pożary i straty 
niepowetowane. Takia poczucie obywatel
skiego stanowiska r.asługuje . na uznanie, 
nietylko '" osobie zarządu straży ocIH)tni
czej, który pott'llfit takie poczucie w niej 
zaszczepić, lecz i w 08()bach jej członków 
czynnych, którzy nie lekceważą.c rozkazó", 
swej zwierzohnosci, spieszą niezwłocznie 
z pomocą w danej cbwili, na ratunek swych 
bliźnich. 

Drugim faktem zanotowania godnym jCilt 
litość i miłosierdzie dla nęd.zarzy i bie
dnych. wllt.vdzących si~ żebrać. Rok rocz
nie, za inicyjatywą opiekuna. tutejszego szpi
tala p. Z., w dzień tradycyjnej wilii, bo
gatsi spie8zą. złożyć datki pieniężne, lub 
też w natUl'ze, dla uboższych. które ~. Z. 
rozdaje potrzp.bującym wsparcia. Oprócz 
tego pan.T. · S. utrz} mują.cy tu piekarnią., 
rozdał przed wiliją biedakom strucle, któ-

szłe z ust przejętych bezrozumną boleścią; ' mi słowy rzuconemi mi w oczy: zła córka 
lecz zda\vało mi się, iż w)mowll jego wy- będzie złą żoną, a kto zwodzi matkI}, zwie
warta jakiś skutek, b~ z mniejszą.już gwał- dzie i męża! 
townością penitentka cią.gnęła: Czyż i to jeszcze nie dosyć o Boże? 

- Tak ojcze mój. wierzę twym słolVom, Miałam syna, żywy wpl'awdzie dowód 
:Bóg każe mnie za moje winy. Zgrzeszy. mej winy, ale był to z!twsze mój syn, mo
łam ciężko. Szalona mito.:ić zajęła me ser- j:t radość, moje wszystko!.. 
eej powie.dział mi, ~e .ie8~em n~.ipi~kniejszą I znhmłeś mi go o mój Boże! Pozwoli· 
w~ród pIęknych, ze mme UWIelbI:!., a żo łd, aby ludaie zabili go, shańbiwszy po
matka moja nie ufałn mu, nie wierzyła je- przednio. Pozwoliłeś, aby mu wyrzucono 
go honorowi, usłuchałam wyatępn:vch {>od- publicznie plamę haribią.cą jego urodzenie; 
szeptów, i pewnej nocy uciekłam z domu hańbę, którą niestety matka go okl'yła. I 
matki-matki. która tylko dht mnie i pr1.e- {>odli szalellcy wylali krew, która była 000-

zemnie żyta. ją. 

Xts 

rzy pe,ynie od bardzo dawaa takiej nowa
lii nie koszlowali. Byłoby bardzo do ży
czenia, aby i inni piekarze poszli Z/L przy
kładem pilna J. S. i na święta. Wielkiej 
Nocy uczęstowali ubogich plackami. 

Skreśliwszy w paru słowa~h działalność 
pogrzebionego niebolJzczyka, należy nam 
złożyć życzenia nowonarodzonemu dziecię
ciu, ktÓremu na imię rok 1883. Niechże
ochroni nas od klęilk losowych, da nam do
bre urodzaje, natchnie wszystkich dobrll 
myśl" . z której by obfity spłyną.ł pożytek 
moralny i materyjalny dla społeczeńutwa. 
Wtedy może grasuj~ca epidemicznie kote
ryjność, nieuzasadnione pretensyj e, pycha, 
zarozllminło~ć, sobkostwo posunięte do 60°/. 
żaru Reaumura - i wiele innych akceso
ryjów, znikną z naszego ubogiego p.ozio
mu, pseudo-arystokracyj a, poda przvJazn" 
dłoń demokracyi, i wtedy, powiadam wte
dy, nast'łpi harmonija, na której tu w kół
kach towarzyskich zbywa-a panuj,&cy dy
son:\8 w Rl~wie naszej skona bezpowro
tnie. 

Wtedy pt'zy dobrej myśli i lepszy?h je
szcze dążnościach, przy zaprowadzemu ~a
morządu miast, opiekunowie naszego mIa
sta naseryjo pomyśleć 'by powinni o zało
żeniu progimnazyjum dla naszych dziatek, 
o urządzeniu pomp, bez których straż .0-

gniowa niewiele poradzić może, o rOZśWIe
tleniu ciemności zalegających nasze mia
sto, o poprawieniu bruków i trotuarów, i 
o potrzebach żywnościowych miasta i t. d. 

Gdyby te życzenia moje spełniły się ści
lilie w ciągu roku, bylibyśmy Ilzczęśliwi, jak 
wyznawcy Koranu w siódnym raju M,,
chometal A.le czy się ziszczą.? Nie wiem. 
bo dzisiaj taka jest moda, że WIIZyilCy ob.ie
cują. sobie wzajemnie robić dobrze. a. Je
dnak po chwili o tem znpominl1ją i rozcho· 
dzą się w różne Btrony, tam, gdzie kogo 
interes osobisty powołuje. 

-Z dawniejszych życzeń, jakieśmy w rC!
lu zeszłym wyrazili, jedno już ziściło. Sl~ 
w zupełności. Miejecowy fabrykant plwa 
bawarskiej?;o przekollał się nareszcie, że do
bry produkt musi wyrugować sprowadza
nie takowego z Warszawy, i dlatego notu
jemy tu z przyjemnośeilł, że piwo jego do
minuje nietylko w Rawie, lecz nawet zna
l:I.zło popyt w Piotrkowie, w handlu p. 
Zaleskiego, a nawet zostało zapotrzebowa.
ne do Rędzina.. Jeżeli tak dabj nasza fa
bryka rozwijać się będzie, to prorokujemy 

rzyt się, kobieta przelzta obok celki w któ
rej siedziałem, z ukrytą w rękach twa.rz" 
po której łzy spływały. Młody człowiek 
poet~pownł za nią. Oboje szli prędko. Wy
szedłem za niemi i dogoniłem już na pla
cu Piątkowym, w miejscu, gdzie rano zna
lazłem bilecik i spotkałem młodą dziewczy
nę. Zdaleka stał powóz zaprzężony końmi 
pocztowemi. 

Tam nowa powstała walka. Młody czło
wiek wzywaJ Boga na. świadka czystości 
swych zamiarów; lecz młoda dziewczyna 
słuchać go już nie chciała, mówiąc głosem 
poważnym i uroczystym: 

- Wszystko to napróżno, nie przekona8~ 
mnie pan, bo dopóki żyć będę, straszne 
słowu, któl'e przed chwilą słyszałam, zosta.
ną w mem sercu: 7Izła córka bf;;dzie złą to
ną; a kto zwodzi matkę, zwiedzie i m~
ża". 
Młody człO\'Viek nalegał, chciał na.wet 

pochwycić rękę młodej dziewczyny, lecz ta, 
rzucając się w tyi, spostrzegła mnie, przy.:. 
biegła, a chwytają.c moją rękę, zawoła
ła: 

Och, to strasznie!... Ale od tego cza- A kiedy, upadając z boleści, chciałam po
au serce moje sto.to się łupem rozdziernją.- rzucić ten świat, do któl'ego nic mnic już 
cych ciel'pień; !'ąoziłam, że błąd mój i tak nie wiąże, twój kapłan staną.ł między mną. 
już straszliwie był ukamnym!... Jakże się a nim i zakazał rozrządza.ć życiem, kti>re 
myliłom. Matka moja umarła z .rozpaczy jak m@wi od ciebie pochodzi. Rozkazuje 
widząc się opuszczoną od ilwego dziecięcia. mi żyć, zapewne dlatego, aby inne kobie
Umarła, nie rzuciwszy na mnie ostatniego ty, widząc ciążącą. na mnie nazwę ma.tki, 
wejrzenia miłości, uiliarta, a ja nie mogłam na mnie, która nie m:tm syna, widząc mnie 
u nóg jej błagać przebaczenia, otrzymać wdową, mnie, która nigdy nie byłam mał
błogoslawi9ństwaj w sercu mojem rosła od- żonką, poznały jak wiele jest łez, boleśei 
tlłd ob~wa, czy ostatnie słowo z ust jej wy- i rozpaczy w jednym tylko błędzie. 
szłe, llle było przekleństwem, rzucone m na Nie słyszałem już potem nic, nic-prócz 
wyrodną córkę. Czyż to nie dosyć mój oj- łez j jęków, wśród których. przebijał się 
cze? uewny i przejmujący głos starca kapła.na. 

A. on, on, dla któIoego opuściłam wszy· Potem łzy płynąć przestały, jęki umilkły 
'!ltko, zabiłam matkę, poświęciłam honor i i domyśliłem się, że tak oenitentka jak i 
",ięcej jak życie, czyż nie stał" si~ podłym spowiadają.cy, wspólnie zanoszą modły do 
krzywoprzysiężcą? czyż nie zadlt! klamu 0- Pana. 

- Pa.nie! eą.dzę, że jesteś uczciwym czło
wiekiem, odprowadź mnie do mojGj matki, 
a Bóg i ona błogosławić cię będą. 

Wkrótce potem stanęliśmy przed pal~
cem hrabiego D., a powóz pocztowy zm
knął na drodze do Niemiec. 

bietnicom swym i przysięgom, uczynionym Trwału to minut kilka, poczem kapłan 
wobec ołtarzy, czyż mnie nie napoił gory- zbolała niewiasta opuścili kaplicę. 
czą, nie odmówił uprawnienia. związku te· Po ch wili, jeden z konfesyjonałów otwo-

W rok potem Ludwika D. była mojl} 
żon~. 

\ 



panu S .. że oprócz renomy, kt6ra gra bar
dzo ważną rolę w każdej firmi~, dochody 
jego również powięks7.:,c się bę(t!. bo każ· 
dy kupiec, przekonaw.;z~' !!ię () dobroci i 
przystępnej cenie fabrykatu, z zamówienia· 
mi do niego pospieszy. 
Byłoby do życzeniu, abyśm:- mogli toż 

samo i o pieczywie powiedzieć, ale nieste· 
ty- nie doszło ODO jeszcze do ~topnia do
skonałości! Wprawdzie chleb mamy do· 
bry, ale 8tosunkowo do ceny zbożno za r!t·o
gi; bulki zaś, tak zwane Kajzel'ki i rogale 
wiele do życzenia pozost!l wiają. dl:ttego, że 
~iasto na takowe zarabia się wodą, zamiast 
mlekiem. W ytykają.c więc ten niedostatek 
pllnom piekarzom, nie wyjmując nawet i 
Kurzeszynu, zwracnmy się do nich z pl'ośbą, 
aby za pomocą. domorosłe i magii, zamienili 
wodę nn mleko, a wtedy napiizemy im odę 
pochw:l.lną. nie wodnistr.l, lecz mleczną ::!łod
ką. ad !ltra! 

W dniu wczorajszym gt'ono :tmatorów 
dało JJam przedstawien ie na dochód straży 
ogniowej, składające się z dwóch komedyi 
Dobrzańskiego p. t. "Tajemnica'" i "Onu
fry", i obrazka dl'amatyczllego Zofii Mellp.r 
p. t. "Straduję". Pl'zed~tnwienie to przy
nioslo zapewnie doch6d zat'ząclowi straży 
ogniowej, bo teatr był pełny; ile wszakże 
wynosi, niewiadomo jeszcze, bo nie ure
gulowane rachunki. Powiemy tylko, że za
dowolenie publiczności byto tak .gorace, że 
aię wyrnzito IV l'zęi!istych oklaskach dIn. 
amatorów. Po przedstawieniu teatl·d.lnem, 
tradycyjom.lnym zwyczajem odbył się bal 
w 8ali p. B., na którym bawiono się ocho· 
czo do godziny lO-ej rano, zakończając za
bawę bial"ym mazurem! 

A propos tych rzęsistych okla~ków, ja. 
kie miały miejsce na przedstawieniu wyżej 
opi8unem, nadmienić tu wypada, że niektó
rzy z amatorów wcale zadowoleni nie byli, 
utrzymują.c, że jeżeli poświęcają swe tru
dy, to din celu, II. nie dla oklasków, bo z 
powołania aktorami nie są.. 

Na zakończenie tej korespondencyj z:mo
tować mi wypada, że w dniu 19 stycznia 

o G-

T Y D Z I E N. 

po długiej i ciężkiej chorobie, rozstał się 
z tym świ<J.tem Ambroży Starżn-Mlljewski, 
wła:bciel dóbr Konopnicy, b. sędzia poko
ju powiatu rawskiego. Zwłoki jego tym
czasowo złożone zostały w kaplicy nil. cmen
tarzu rawskim, a później, po wystawieniu 
grobu mUl'owanego n:l. tymże cmentltl'zu, 
pochowane zostaną.. O 

Wo I n e Żarty 
od Ex· Bociana. 

.Newa katastrora. 

WyczytznVBZy w gazetach, że w Azyi cholera. 
~e na wiosuę z pewności" wojoy eL cetera, 
Ze o ogniach, powodziach rozgadujq. baśnie, 
Polityk pan Stanisław medytawal" strasznie. 
Na to rzecze pan Michał do sąsiada. Stacha: 
- Ogie6, wojna, cholern, sąsiedzie, to fracha! 
Da B6g, że ty nie z~iniesz i ja też nie zginę. 
Ale francuz wymyślił znowa krynolinę. 
Z nią mości dobrollziejul będzie więcej strachu, 
Bo, co j a zrobię z żon,!? m6j dąsiedzie Stacha? 
Jak zmienić oklRpaną, jak z wody wyjętą. 
Na wielką, gdyby balon straszliwie wydfJtfł1 
Jak pomieścić trzy c6rki w ciaBnych izbach chatki, 
Co przy Boskiej pomocy dorastają matki? 
Na kredyt i pożyczkf} piszczą jeszcze wr6ble, 
A tu niżej i niżej wciąż spadają. ruble; 
Ledwo dwa za j~dnego dadzą cwancygiery, 
Krynolina, sąsiedzie, gorsza od cholery! 
Wojna prfJd1.:o sifJ sko6czy, choć człeka nm~czy, 
Ale jak żonie, córkom, nie kupisz obrf}czy, 
Ze trzy wiorsty materyi z wełny lab atlasa, 
To ci m6j dobrodziej n, narobi'ł hałasu, 
Bt;!dziesz miał od świtą,nia do zachodu sloliCII: 
Ciągłlł wojnfl domową, trwającą bez kofLcal ... 

Licylacyjc W [ubcrnii PiotrkoWSX1Cj. 

- W d. 10 (22) lut., na rynku m. NovroraJom
ska na sprzedaż l'Uchomości: mebli, sprzętów domo· 
wycb, pary koni, krowy i t. p. 

- W d. 31 stycz. (12Iut.), w urzędzie pow. piotr
kowskiego, na dzieL·ża.wę propinacyi vr cilłga lat 1885/S 

Ł o s z E 

KAPSUŁKI MATHEY-CA YLUS 
wyrobu D-ra Glin Nagroda Montyon. 

Kapsalkl lVIathey-Caylas z esencyi drzewa sandałowego y poł.-.mll • ~ 
aJsamicsnemi sI} zalecane przez lekarzy na chorob!l uWlJrzal,; flOIlIOpHtlńIJlI, ..,. ~ ł:tJbid, 

lIGI choroby kanał" moczowego i wszelkie przgpadlośc; dróg moczowych." 
"Przyjemna ich forma. uj~ta w karuk esencyona.lnie p~lony czyni utycie Ba ....... k 

l
.ath8y-caYIU9 możliwem dla os6b najwlłtlejszych i nie szkodZI w niez6m łołlldkolri." 

(Gazeta S:płtalł P IJ1'1Izłich.) 
Szczegółowy opis dodaje si~ do każdego lIakolłu. 
Należy wystrzegać sił podrobień i Da zabezpieczenie każd,. nalron bD .. -

lek Mathey-Caylas zaopatrzonym Jest w markt fabryki orD - podpis CllD et 
Cle i medal nagrody Montyon. 

:Kabywać można. w Paryiu u Clin et Ci. ulica Rassyna Nr. 1'
W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampf, Soczołowski i Spka. 

Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau 
Laureata Instytutu Francyi. 

Pigułki żelazae Rabateau są pokryte cukrem. 
Liczne study:!./. dokonywane w szpitalach przez professoró~ !&kultełu \I&!yzlrlego wrkalały 

sta.nowczą skutecznosc pigułek żelaznych Rabo.lteau W następuJących słaboscl&eh: bledmcy, be",. 
krwistości. w utratach hU'i, w ogólnej 1it'emacl/, wycieńczeniu, w rek(),/lwal.e6C~, ID .łahołciacA dzieci 
i wszystkich w ogóle niedomaganiach spowodow&nych brakiem krwi. 

Pigułki żelazne Rabuteau nie czernią zębów, da.ją się tra.wić najsłabszym 06obom, nie 
powodując obstrukcyi. 

Kuracya. żelaz:na za pomoeą pigułek Rabuteau uzywanll-, jest bardzo oSEczędDIh stanowi 
• ona. bardzo mały wydatek dziennie. 

Należy wystrzegać sit podrob~eń, i na wszys~kich flakonach piguł~k żela
znych doktora Rabuteau, znajduje SIę jako zabezpieczenia marka fahr-ykl z pod

'pisltm Clin et Cle i medal nagrody Montyon. 
CD Na.bywa.ć można w Paryżu u Clin et Ci. ulica l'(a.ssyna Nt. a. 

W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampf, Soczołowski i Spka. 
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we wsi Gomulin, od rocznej sumy 198 rs., n Ią,kże 
we wsiach: Zwierach6... \. od 31 r •. 50 kop. roc7.uic); 
Wolb6rz wójtostwo ~7 n. 50 k.); Gllt~i (29 rs. 50 k.); 
Wola. Wiuderska (l3 n. 50 k.l; Bujniczki B. prywat
ne (19 rs. 50 k.); Kalek rządol'l'y (61 rB. 50 k.) 

- T~goż dnia, w l,rzędzie pow. częslochowskill;1:0, 
na. dosta.w~ w ciąga 1883 r. do szpitala N. M. Puuny 
artykułów żywDIlści i innych potrzeb za ogólnlł sum'l 
880 1'8. 37 1/2 k. 

- \V d. 9 (21) lut., vr urzędzie w6jta gm. Wy
mysłów we wsi Przygoń, na sprzed'lŻ drzewa. ze sm
rye!l zabudowań osady leśnej od su my 23 1'9. 

- W d. l (13) lat., w urzędzie pow. częstochow
skiego, na dzierżawę propinacyi w 1883/6 we wsi: I) 
Kule od samy rocznej 56 rs.; - 2) Kupieliu od sumy 
12 rs. 

- Tegoż dnia tamże, na takąż licylacyję we wsiach: 
1) Wydr!l i Lisieniec (od 49 rs.); 2) Stan ki (od 29 
rs.); 3) Zolnierskie poduchowne (od 90 rB.), 4) Kośki 
i Cyganka (29 rs.); 5) Wąsocz (44 rs.); 6) Aleksan
drówka (36 rB.): 7) Przyr6w poduchowny (62 r8. 50 
k.): 8) Kamiell rządowy (:.lO rs.); 9) Klaczno (4 r~.) • 

- W d. 11 (23) lat., w magist~acie m. Nowora
domska, na prawo mielenia p,zeaicy na mac~ WIelka
nocną w r. 1883. 

- W d. 14 (26) lnto, w nrzędzie leśnym Piotrków 
we wsi J.ubień, ua sprzedaż drzewa w obrębie: 1)
Meszcze od snmy 728 rs. 44 k.; 21 w obrębie Kładzi
ce od 4162 rB. 78 k. 

- W d. 7 (19) lat., wnrzędzie gub. piotrkowskilll 
na kon!lerwacyj~ trakt6w I rzęda w obrębie pow. no
woradomskiego w lalt.ch 1883, 84 i 85; dosmwę na
rzędzi dla dr6żnik6w i budowę w r. 1883 25:l Slłini 
iZOSy do oBady Koniecpol od snmy 8326 rs. 35 k. 

Cen.l} ~boża. 
Piotrków 6 lutego 1883 r. wtorflk. 

Pszenica piękna rs. 8,50-9,00, - poro~Qię· 
t8 1'8. 4,00-6,00. - Żyto rs. 4,80. -Ję
czmień 1'8. 4,20-4,50. - Owies r,;. 2,70-
-3,00. - Tatarka rs. 4,50-5,00. - Groch. 
r8. e,OO.-Proso rs. 4,50-5,00.- Łubin 1'3. 

4,50-5,00.- Kartofle es. 1,80-2,00.- Ko
niczyna biała rB. 60,00, czerwona rs. 50,00. 
- Rzepak r8. 6,50-8,00. 

Popyt szczególniej na rzepak i koniczynę 
niozły. 
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T Y D Z I E N 
------,------------ --,------------

(K i _Fr. J .5) 

Nakładem Uedakcyi czasopisma "Bie- j _lady Literackiej·' w Warszawie, 
puy ulicy Chmielncj Nr. ~, śWie-I' 
jo wyszedł wykonany w pierwszorzędnym 
układzie artystycznym zngrAllicą , 

PORTRET KOLOROWANY 

PŁUGf ULEPSZONE 
fab] yki 

J. Sucheniego 

Biuro Ogłoszeń 
dla wszystkich dzienników kra

jowych i zagranicznych 
pod firm Ił 

RAJCBMAN I FRENDLER 
w Warszawie, ulica Senator .. 

ska Nr. IS. 
Przyjmuje ogłoszenia po cenach 

redakcJ'juJ'cb. 

Potrzebny 
do Fabryk ielaza zdolny i energieiDy 
ZawiSldowca, grnntownie obeznany 
z odlewni" i kopalakami. Adres: Za
kłady fabryczne Jlijaczów przez MI-
!Zków. (3-3) 

I 
przewozowe, księgi szynkar-

E · O ł skJe, gorzelnicze, składowe sencV lA C U i t. po, jako też wszelkie druki potrzebne 
J" 'l dla przedlitawienia do Zarzlło:!u AkcysI; 

a najsłynniejuycb fabryk, sprzedaje naj- - na ,kładzie posiada liczn'y zapas tych dm •. 
\liniej ków, które sprzedaje po jak n8jllmiarko. 

Maurycy Kutner w8ńszych cenach. Dla dogodności su. 
interesant6w, przygotował druki na dekla. 

Na próbie porównawczej z PlugamJ Warszawa, Orla Nr. 4. rac"je do kwitar"julizów przewozo-"ych. 
Sacka Oszmiańca i wielu innemi, okau· (R. i Fr. 463) (3-2) kt6re składa si'} do akcy"y, a kupujllCY 
ly się 'IV dokładnej orce przy silomie- _______________ kwitaryjusz, otrzyma takowe gra~ili. 

ADA~rA ~IlCKIE'VICZA 
i .przedaje się na wnrunkach. w~jątko. rzu, uznane za najlepsze, za to nagr~. Magazyn przy zakładzie zaopatrzony 
wych din prenllmerntorów "Bleslłldy dzone medalem srebrnym na WystaWl' DO w zapasy różnych ksiąg gospoda ... 
Literackiej" po cenie rs. I. Cena Warszawskiej w r. t88~- Z kI d ~t l k· skiCh i druków, Obie papiero--
sklepowa tegoż portretn jest. rs. 3. Ceny Plugów od TS. 7, a Sawochody a a u kJ o ars lego ":Jcb najnolVszych rysunków w kilkll. -

(R. i Fr. 52 2) (6-3) piętrowe ze zżynaczem lub z .poglębia. RODZINA sel gatunkach, ()ementu portludz-
cZ1mi, od rs. '!2, daj" się zastesowae na "kiego, krajowego, gr6jeckiego, zagrani. 

Kilkoletnie suche tęgie grunta 3-t'! cali. Cenniki labry-" • csnego i t. p., Matel'yjały piśmieDJIe, m ..... 

łfJ Z " O I A, 
b przesyła bezplatr.ie. Adre.: przez larslr.ie i farbiarskie. 
Nowo-Radomsk_ W Piotrkowie, z uszBBowaniem 

dębowe jesionowe :i brzozo-
S. Sucbeui w Gidlacb. nade8:lły żądalle krzesła dębowe F. Bełchatowski. 

(3-2) "Helena~' z amerykań,kiemi siedzewe, kóp 40 są do I.'nbycia we wsi Pa- ______________ _ 
8zkowice pod Znrnowem, nu. szosie 
Kielecko-Piotrkowskiej. 
Tnmże do zbycia Siodło oficer

.kie, burdzo mało uźywaue. /3-3) 

z g i n Ił ł 

SOL"-WEKSEL, 

w drodze między foksalem a "Ostami 

la~' ętek li 'emski· Groszem" wydany na sum'} od 300 do 400 
rubli. w Czer"7cn 1882 roku, podpi 
sany' przez Antoniego Rnntla, 

KObylarka, w zipmi Blaszkow- a wypłacony już zupełBie. Oatrzega si'} 
akiej położony nnd szosą jadąc do Kali- niniejszym, by solawekslu tego nikt nie 
lilia, mająey rozległości włók 7 mórg 10, ~abywał, _a ~as~awego zRalazcę upra8Z~ 
s kompJetllemi obsiewami, bez serwi- Się o o~Ulesleme takowego do Redllkc)'l 
łutów będzie sprzedany w miesiącu Rwie· TygodnIa. (3-S) 
blin. Bliższa wiadomość u Adwokata 
Grodzieckiego w Kaliszu. (3-3) 

Nowo otworzeny 

!Do 8przed ~lnia! Skład Skór 
W dQDlu Hurowiczn vis a vis kOŚCiOh'/' . 

Pijarów, na pierwszem piętrze, IV mie- UtensylJów szewckich 
szkaniu porucznika Ochłapkowa; oraz 
8ą do sprzed"nia: mufka domska z pię- I 

knych soboli sybirskich, takaż czapeczka I Naczyń dla użytku P. P. Gar
i kołnierz z wykłndami; futro pod saloP'}/ 
s sybirsUch lisów; niektóre biżnteryje i 
t. p. Obejrzeć można w każdz święto 
od godziny 9 do iO z ran. i od l do 21h 

barzy 

)10 południu. (3-:i) ...;..-:...--------1 J. BLUNCK 

niami, bardzo mQc»e, po ceni" rs. 2 
kop. 80 sztuka. §lCflCflCfłC"O.łOtlCf~'O"O'łOt~ 
Także poleca rÓżne inne Heble go- a I 

cowe własnego wyrobu, gunownie .."y- A SKI AD WĘGLI A 
kończone, po cenach nader przy- V Jj V 
łłtępnych. (0-26) a I 
~--~---'-"\ o \Vlodzimierza Sa~ińskiego I 

~>- .. ' · o przy rogu AJeksandrJ'j- t 
. . ',~' '1 • D skiej alei. , 

• .............. A 8przedaje węgle w dobrym gatan. & 
~. "'i. l'l-l Y ku_ Korzec grubego wa ... j 240 fun. V 

~ 
',: ~ ijpo 85 kop.- ko~tkowego "'po 83 kop. I 

.-
S' ~ Na miarę w skrzyniach zamkni'}- & 
~ !l tych (przez magi8trat warszawski 0- V O pieczętowanych) po 5, 10 i 20 korc)', I 
CO A gJ uby po 83 kop., kostkowy po 81 & 
C» !t kop_ korzec z odstawą. N a całe V 
~ A wagony z dostawą przed & Z V drwalnię, wagon węgla grubego V 
~ a 11,000 kilo. (110 korcy) 76 rs ., takiżl 
~ Ił, kostkowego i3 rs. DrzewAY Wę- & 

DOBRA ZIEMSKIE. I w Warszawie, Nalewki Nr. 

Położone o mile przy szosie od stacyi Poleca: ~...,,~ 

O V gieJ korzec rs. 1. Koks rB_ l !i O korzec. W skłudzie sprzedaje si'} I 
A każdą ilość_ Zwózki węg!a ob-" 
V cego dopełnia: z osobowej !ólta· V 
li cyi- za wagon gmbego rs. 4, ko- I 
i stkowego ni. 4 112. Z towarowej Ił 
V stacyi- za wagon grubego rl. 5 1/2 , V O kostkowego rs. 6. I 
1\ Zamówienia wszelkie nalety robić I 
!Iw składzie z góry opłaea-
~jąc. O 
~tOIlCłłCCłOIClttQf~lCftC:ItłOllCfl'i I 

14, w podwórzu ua lewo. . 

}lOWO budującej si~ drogi Iwungl'odzkiej o ~ 
do sprzedlłllin. Wybór Skór krajowych i zagranicz- ~ I (13-6) 

:RozJe~ł"ści włok 35 i pol a w t~m i nycb, Gnmy, Taśmy, Prone~i :q • 
lasA wlok lO'. łąk morg 40, b.ez sł.uze- i t. p. ~rzedmiotów z wyrobem obówJa ~ Konie, Kareta, Powoz, Bryka 
bności W~slew 1.~0 iorcy zyta 1.60 związek mających jako teź wszelkie lla· ,ofQ I " Sanki 
korcy pszel:Ucy.. W,adomość u ~rzędDlka czynia garbar,kie, Degras, Tran, 
Izby SkarboweJ GrabOWSkIego. Terra japonika i t. d. z pierw- ł 

(3-3) szorzędnych fabryk po cell8ch najtlmiar- do wynajęcia. Zamawiać mOŹRa w sk a. 
---------------- It . h __ ~ I dzie węgla W. Sapińskiego, nft rogl1 alei 

owanszyc . 1>' Aleks8ndrYJ·skip.J· , oraz w mieszkanin i Do sprzedania w każdym czasie s w 01- N l! 

(R. i Fr. 1 r. 839\. !3-') slaJ'niach tegoż, w domu W-go Gołem. nej ręki. I R . F 1 7) <) 

. l r. O 44 -0-l8) bowskiego, ulica Kaliskll wprost Poczty_ 24 moTJrg ll·emll Kareta na wesela. chrzty i pogrzeby -
I Płótna, Weby, Krea.. Niiej podpisany właści- I rs. 3. P~wóz rs. 3 za trz~ go-

I ciel Drukarni i Litografii dziny ozycia_ Kareta na wleczorr 
• z8siewem, pod Bugajem. Wia<lOmOŚćj Ch tk" t w Piotrkowie, ma honor Ila calI! noc rs. 10. (13-6) w sk.- lepie mydlarskim Jlittnera w Petro- sy US I e c. 
kowle. (7-3)' zawiadomić JW_ i WW. właścicieli GO-I =============== 

rzelni, Dystylarni, Browar6w, hurtowych 

Francuzka 
tyczy sobie udzielać lekcyj języka fran
e1Jzkiego i konwersacyi w domach pry
watnych. Wiadomość w Redakcyi. 

(0-5) 

I z nlljlepszych fabryk zagranicznych, skład6w różnych trunków i t. p., że na! ma: Do dziswjszcgo nume-
sprzedaje po cenach możliwie tańszych, mocy udzielone'.l'o mu po~wolenia od Jw. 1 ii~ d ł - arkuBe 
burtowy sk ~ad Naczeluika okręgu akcyznego w kaliskiej ) . 111: o ~czn S!ę 

KORNGOLD " SZPER i p~otrkowskiej guhernii, od dnia 19. stY-1 6 pt)wJeśCl.orygmaln@J Michał .. 
cznla 1'. b., za N! 2781, przysposabia w Synorad7.kleO O pod tyto "Rogata 

ł' . 14 N I k-.4 swojej (h·ukarni wszelkie akcy. 'D " '" w, arszalne, a ew I • zne druki na księgi 8znurowe lila usza. 
(R. i Fr. 469) (10-4) sprzeda~y, jako to: kwitaryjusze ' 

Redaktor i wyd8w~a Mlro.ła", Dobrzaiudd. -----------._------------- . __ ._----
A08BO.aIUJO D;eBlIypow. 

W linlkarll.i F. :Belc:halOwakie,.o w Petrok i1l'ie_ 
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4:4 

- Nie może być! Nie może być! 
Staszek opowiedział mu bieg interesów, które gc. 

,kłoniły do poddania się radzie S!lbinki. 
- .Ależ to nieszczęście ... Zgroza ... Rorrendum

wołał stryj zaniepokojony. - Ino nie myśl, by~ Qde
mnie co zyskał". GOly jestem jak turecki święty. Nie 
dam nic bo nie mam... Nie dam! Nie mogę ... 

- Nie pl'OSZę i prosić stryja nie będę - odp:nł 
IIprz!łtajlłc wieczel'zę Staszek. - A chociaż wiem, te 
IJtryj pomódz by mógł, bo w możności jest, daję sło
wo moje, że ani mi w myśli suplika do niego po
stała ... 

Na takie dictum pan Bartosz oniemiat Chrzt
knłł, spuścił głowę, palce wyłamywał, w końcu obu
rzony zawołał. 

- Nagadali ci ludzie bajek, a tym im wierzysz" 
J ak chcesz zre8zt'}. Złamanego halerza przy dU!łZ1uie 
:znajdzieiz. Powiadam ci jak jest... 

Staszek ramionami tylko wzruszył. 
- Niema o czem gadać... Gdy łaska, stryj mi 

klłt wskaże... Pora by spocząć ... 
Stękajłc, mruczłc, niechętnie, z pewnem waba

piem krzykn/łł stary na Skubę, słomy pęk nakazał ma 
przynieść, na której Staszek rozciągnął opończę i za
.nął wkrótce twardo. 

Pan B:,rto~z świa\ło wnet zgasił i w przeciw-
111m końcu na prostym tapczanie sią ulOKował. 

Jak długo spał podstolic, nie możemy okreglić
~liści zapewnie nie zbyt, bo go rozbudziły dziwne ja
kieś gIoay. Szły one z po za ściany, przy której 10-
.iał, a to, co słyszał, dziwem go przejęto. 

Rozmowa się teczyła pomiędzy dwojgiem ludzi. 
z których jeden był stryj Bartosz. 

S taszek wsparty na ręku słuchał uważnie, 
- Niewinny jestem... Nie wiem ni" .. _ Po co 

mnie męczysz! Długoż tak trwać będzie... W spokoju 

·m"ąłłJf"z.u{ . 
~!a ·"lZ.TupqO waza fAJle łU!~ąo ~!nm Aą~OqO ! mvpłl, 
~!n o:fa!n po 9(UO.M. o!n a~ '!A&.OfAJl8 WUZJUp.\Od -
·"l,Ia!zp 'ilU f:!UP z Aqn 'mu.&\Aąo 3!8 waza 9lAH "'~fnq\ 
.aZJlod ~1l!;JO{P 'AOOUIod 0I30lf!U po ~z;;o.łd 9!N • AZ{) 
.aa A&. mUA\AJOgoa 'o!n ZS!ll1f'A'Z 9!n 9!Um fi - ·7.80'ł 
-JUR ł!OA.M.ąl>pod O~A~ - o:> od UUłiJ!n OH -

"'ł~A\Aq a!u WAą 
[ezo'llu! ';nrppo omfJ!d .fuz'!:lf !Ut 9;Ja.I lA :lfAz'JzBoąa!N: 
- '~!8 AZ8A&.Upu~L\\ pH!mn A,JUlil Apg 'ptazJ - mał 
-uqaafAZJd oomod o ilq~o.Id z 9!U aluaM Uf --

'AZJałA&. 
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Jeóomo~ć tutaj - szepnlłl i odsunął się, da
j,e przejdcie gościowi. 

Staszek wszedł. 
Znalazł 8i~ w wązkiej a długiej komnacie, wy

iożonej posadzką kamiennł, o dwóch również wązkich 
okoanh, mato wpu8zczaj,cych światła dziennego. W je
dnym ro~u stał komin wielki, który oddawna już po
boa. nie widział, w drugim przyoknie fotel skó· 
rzltny z wysokiemi poręczami-przed tym biuro sta
rożytne, pięknie rzeźbione, po nad któl'em wisin.t por
tret kubiety niezwykle pięknej, Przy drugiem oknie 
.tał etoliezek i ławeczka - na ścianie tuż wisiało kil
ka szabel i rnpirów szwedzkich, oraz dwu. całkowite 
rynsztuoki wojenne. dziwnej roboty, pono w Wene
~1i robione-popsute nieco pr.zez czas i wilgoć, która 
jeiany zameczlm pl'1.ejęła. naw8kro~. 

Na fotelu si/ldział sam gospodarz, 
Pan Bartłomiej liczył przeszło dziesią.tków· szelłć 

wieku, lecz wyglą.dał z pozoru przynajmniej na jakie 
o~m. p():Jtaw~ miat bynajmniej nie przycią.gają.cł~ 
przf'ciwnie-bu 'lzita ona wstrętnieokreślony. Chudy jak 
wiór, wysoki, lecz w pałą.k prawie zgięty, twarz miał 
przeciągni~t'ł, suchą, na której żyły nabrzmiałe two· 
rzyły istną sieć - nos mal/lńki, 8piczasty, wyrastał po
między zżółkłemi jak pergaminol'Va karta policzkami, 
vr których czczęki znać byto-oczy wielkie, bez wy
razu, zttpadłe w doły pod "'ysokiem czołem, zaled wie 
gar~cią włosów pokrytem. Na. sobie miat kafta n z ja .. -. 
mułuku bez ręknwó,v, z pod którego przeglądała ko
.zula au~zul·OWa. podejrzanej nazbyt czystości- szara
wary z tegoż samego co i kaftan materyjału i buci
.ka niezgrabne, domowej znać robot y, 

Całość tej postaci skbdała się na wrażenie smu
tne i odl'3żllj ą.ce. Było jawnem, że człOwiek ten na 
świat i ludzi nie uważa, a żyje 8am, 8obą. i dla sie
bie. Dobiegał kresu żywota w brudzie, skąpstwie 

Bogata dUIliL 
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zapomnieniu, odtrąciwszy wła8n~ wolą. w8zystko, co
by go ze światem wiąl':ać mogło. 

Na wchodzącego synowca spojrzał bacznie, orzu
cl\jąc go od stóp do głów - a tWIU'Zą niedowierzanie 
WYł'UŻa.l. 

- Mnm honor submisyję winną ' dożyć stryjo
wi dobrodziejowi ... Stanisław je~tem, podstolego 8yn
począł Staszek zbliżając się do Bartosza. 

A! a! -- mruknął niechętnie gospodarz, - Pod
stolego ?... Brata mam... Tyś jego ?... Staszek mu 
było ... 

Zakaszlał się. 
- Tak jest ... - odparł Stnszek rozglądnjąc się

po komnacie, a widząc, że go str'yj nie pI'osi przysu
nął sam lawy j siadł. 

- Co tu pornbiflsz? Co cię tu pJ'zygnato?
dopytywał: Bartosz wciąż z nieufnością, spoglądając na 
pr:ybyłego' - Podstoli mieszka hen gdzie? Koniec 
ŚWlata .. , Wedle Mławy, pod SZl'eńsk .. , Zkądeś waść 
się zjawił .. , 

- Nieboszczyk ojciec polecił mi listy wręczyć 
stryjowi, bo zm:l.rło mu się o czem-eśmy umyślnym 
donosili. 

Stary się sluzywił niemiłosiernie. 
- Zm:l.rł? No proszę".- mruczuł.- Człek ode

mnie młodszy .. , A! al Trudno... W 8zyBcyśmy śmier
telnj, Dnia ani godziny nikt nie wie .. , Anim wiedział 
Q tern ... 
, Kłamał p,an Bart~omiej, bo poslaniec Staszków 

hst mu do rękl oddal l otrzymał w zamian od nieO'o 
od~owiedź , że chory jest, dla czego przybyć ~e 
moze. 

Przypomniał mu to Staszek, 
- Może być .. : może~ - po chwili namysłu od

parł stary. - Ja me pamIętam l A chory jestem -
bardzo .. , bardzol Dychawica dusi ••. lada dzień skoń
czę .. , Otl 
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- Al a ... wcale niczego gonułka - d'Odał po 
chwiJi,-, I bigos ad rem! M~ smak, 

- Niechże stryj" Bobie nie żałuje, 
- Kruszynkę, .. Zdziebło ... Byle dla kompanij-

mrukną.ł stary ZAjadając szczerze, -1 serek wart gę
by ... Dalipnn wart .. Ou! iście królewska wieczerza! 

Przysunął się bliżej i nie zważając aoi na wrze
komy zakaz doktorów, ani na "ślub uczyniony", jadł 
chciwie jakby na wyścigi. 

- Tomaszowi znaĆ się wiedzie - dogndywał.
Ha .. , różnie bywa! Wszyscy żyją jak naleli.y jedno 
ja .. , żebra k, nęozasz ... Taki już los... ' 

- Stryj Tomasz zawiele niema, a ludzie powia
dają, ż~ stryj dobrodziej masz daleko więcej - wtrą
cil od niechcenia Staszek, 

Pan Bal'to8z aż się zatrzą.sł. 
- Ja? J u? -zawolnl. - Fałsz wierutny! Kłam , 

stwo! Oszczel'stwo! Jar Co ja mam? Co? Łachmany, 
głód, .. nędzęl Wiozisz sum. Powiadają ludzie? .. Hm ... 
Czy widzieli ... 

Patrzył no. Staszka, jakby się chciał dowiedzieć 
czy go pl'zekonnł. 

- To, że laski nic potrze buję... moja zllsIuO'a. 
Nie nal'zncam się nikomu bo nie chcę, Wole nin ::ie 
mieć, aniżeli być winnym wdzięczność... • 

Widząc atoli, że synowiec nie zWIlŻa na to roz-
mowę zmienir. ' 

Jakże u ciebie? Pełki słyszę folwark - złote 
jabłko,., Ziemia czarna jak smoła .. , Powodzi się r 
Co ? ... 

Pelki już nie woje.,. 

Jakże bo? Kupiteś co innego? Rodzic uzbie· 
rał tam może - dopytywał gorąco stryj, 

- Straciliśmy wszystko,.. J adę teraz do War 
Bzawy, aby się na palestr'~lDta promować, 

Ręce znławlIJ stary, 
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